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P o wybuchu podwodnego 
wulkanu Hunga Tonga–Hun-

ga Ha’apai wyspiarskie pań-
stwo Tonga na Pacyfiku zostało 
praktycznie odcięte od świata. 
Nim dotarły tam ekipy ratunko-
we, obraz zniszczeń pozwala-
ły precyzyjnie ocenić satelity 
obserwacyjne.
14 stycznia br. doszło do nie-
zwykle silnej eksplozji pod-
wodnego wulkanu Hunga Ton-
ga–Hunga Ha’apai leżącego 
na terytorium państwa Tonga. 
W jej wyniku powstał 20-kilo-
metrowy słup pyłu, a także fala 
tsunami o wysokości dochodzą-
cej do 2 metrów. Wprawdzie 
położona tuż obok wyspa o tej 
samej nazwie jest niezamiesz-
kana, ale skutki eksplozji były 
odczuwalne zarówno na poblis
kich archipelagach, jak i odda-
lonym o tysiące kilometrów wy-
brzeżu Peru.
Precyzyjna ocena skutków wy-
buchu i towarzyszącej mu fali 

Obraz zniszczeń 
na krańcu świata
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Fragment wyspy Tongatapu 
przed (9 stycznia 2021 r.)...

 ...i po tsunami  
(17 stycznia 2022 r.)
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oraz europejskiego programu 
Copernicus. Zdjęcia nie pozo-
stawiają wątpliwości: fala tsu-
nami w połączeniu z chmurą 
pyłu wyrządziła w tym regionie 
ogromne szkody.

JK

tsunami początkowo była bar-
dzo trudna. Eksplozja zerwała 
bowiem łączność z Tonga za 
pośrednictwem podmorskiego 
kabla. Szybkie dotarcie ekip 
ratunkowych drogą lotniczą 
utrudniała z kolei gigantyczna 
chmura pyłu wulkanicznego. 
W tej sytuacji nieocenioną po-
mocą okazały się satelity tele-
detekcyjne.

P ierwsze zobrazowania sa-
telitarne, jakie opublikowały 

światowe media, prezentowa-
ły zasięg wspomnianej chmury 
pyłu. Pozwoliły one oszaco-
wać jej średnicę na aż pół ty-
siąca kilometrów. Media obieg
ła ponadto animacja zdjęć 
z japońskiego geostacjonarne-
go satelity meteorologicznego 
Himawari-8, która pokazuje 
rozchodzenie się w atmosferze 
fali uderzeniowej.
Nim opadł wulkaniczny pył, 
skutki eksplozji można było 
oszacować jedynie przy uży-
ciu sensorów radarowych. Zo-
brazowania dostarczone już 
w kilka godzin po wybuchu 
przez europejskiego satelitę 
Sentinel-1 pozwoliły ustalić, 
że wulkaniczna wyspa Hunga 
Tonga–Hunga Ha’apai zosta-
ła niemal całkowicie zmiecio-
na z powierzchni oceanu.

W kolejnych dniach wulka-
niczny pył ustąpił znad 

wysp Tonga na tyle, że moż-
liwe było zobrazowanie tego 
archipelagu przy użyciu wy-

sokorozdzielczych satelitów 
optycznych. Dane sprzed i po 
tsunami opublikowały m.in. fir-
my: Maxar (właściciel satelitów 
WorldView), Airbus (Pleiades 
oraz Pleiades Neo), a także 
Planet Labs (konstelacja Planet-

Scope). Ponadto, by wspomóc 
służby ratunkowe, stosowne 
mechanizmy pozyskiwania 
zobrazowań satelitarnych uru-
chomiono w ramach Między-
narodowej Karty Przestrze-
ni Kosmicznej i Kataklizmów 
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Zdjęcie z satelity Himawari-8. 
Zaznaczona gigantyczna chmura 
pyłów po erupcji

Wulkan Hunga Tonga–Hunga Ha’apai 
przed (24 lutego 2021 r.)... 

...i po wybuchu (18 stycznia 2022 r.)
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